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Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo 19 b. m. Na froncie wschodnim. Nieprzyjaciel wczoraj 

po południu skierował gwałtowne ataki na nasze pozycje między dolinami Suei- 
ty i Casinu, ataki te rozbiły się zupełnie w naszym oguiu.

Na Wołyniu akcja bojowa znowu osłabła.
Na froncie włoskim: W północnym odcinku frontu Karsu wojska nasze 

w pomyślnych przedsięwzięciach przeciw nieprzyjacielskim pozycjom czołowym 
wzięły do niewoli 4 oficerów i 120 żołnierzy oraz zdobyły 1 karabin maszynowy.

Na froncie bałkańskim nic ważnego.

(Z powodu przerwania linji telegraficznej, skutkiem wichru, nie nadszedł 
komunikat niemiecki ani inne wiadomości).

Uwagi angielskie o twlju pokoju
Londyn. (BK.) B. Reutera donosi: Se

kretarz stanu spraw wewnętrznych, Bal- 
four, wysłał do a mbasadora angielskie
go w Waszyngtonie depeszę, którą rząd 
Stanów Zjednoczonych otrzymał 16-go 
stycznia. W depeszy tej oprócz prze
kładu noty koalicji, znajdują się je 
szcze obszerne uwagi Balfoura o głów
nych przyczynach, któifc wywołały woj
nę powszechną, jako też uzasadnienie 
żądania co do wypędzenia Turków z 
Europy. W dalszym ciągu Balfour w 
uwagach swych powiada: „Jakkolwiek 
naród angielski podziela w zupełności 
pragnienie prezydenta co do przywró
cenia pokoju, to jednak nie wierzy, że 
mógłby być trwałym taki pokój, któ
ryby nie opierał się na zwycięstwie 
Sprawy koalicji. Nie można bowiem 
myśleć o trwałym pokoju, o ile nie 
będą spełnione trzy warunki: 1. Że o- 
becue przyczyny niepokoju narodowego 
jaknajdalej będą usunięte i osłabione; 
2. iż żądza napaści i beawzględne me
tody państw centralnych potępione 
zostaną przez własne ich narody; 3. że 
dla zabezpieczenia traktatów i dla o- 
graniczenia starć zbrojnych ustanowio- 
wiona będzie w jakieś formie kara 
międzynarodowa, któraby powstrzymy
wała zbyt śmiałych napastników. Wa
runki te trudne są do wykonania, są
dzimy jednak, że zasadniczo odpowia
dają one ideałom prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Jesteśmy przekonani, że 
żaden z tych warunków nie da się 
Wykonać, jeżeli pokój, przynajmniej o 
ile dotyczy to Europy, nie będzie za
pewniony w swych głównych zarysach 
w taki sposób, jak to określono w do
łączonej nocie*.

Po odmowie koalicji
Amsterdam. (BK.) Według „Alge- 

Rteen Handelsblad* londyński„Mormng- 
Post“ donosi z Waszyngtonu o rozmo
wie sekretarza stanu Zimmertnanna, że 
sprawozdawcą .Associated Press*, w kró- 
rcj powiedział, że odpowiedź koalicji 
Uniemożliwia Niemcom dalsze kroki w 
c«lu osiągnięcia pokoju.

Zapowiedź ofensywy talitii
Bazyleja. „Daily Chronicie* zauważa 

do głosów amerykańskich o akcji poko
jowej Wilsona, żs Anglja wysłucha wszel
kiego projektu, lecz przygotowania na 
frontach angielskich zaszły tak daleko, 
że z każdym dniem należy się liczyć z 
rozpoczęciem największej roztrzygającej 
ofensywy w tej wojnie.

Szwajcarja się zbroi
88rn. Skutkiem rozszerzerzetna mo

bilizacji, Szwajcarja zamiast 35.ooo woj
ska, mieć będzie z dn. 24 bm. 80 000 
wojska. Przypuszcza się, że wojsko to 
posłuży do gęstszego obsadzenia granicy 
w górach Jura.

Wojska francuskie na granicy 
szwajcarskiej

Bazyleja. Szwajc. aj. tel. donosi z 
Genewy: Wszystkie dworce kolei Pa
ryż—Lyon i w górnej Sabaudji otrzyma
ły rozkaz, aby wsrystek materjał kole
jowy wysłały do głównych stacji, celem 
opróżnienia wszystkich dworców i torów.

1 pailiMlu niamieckieao
Berlin. (BK.) Izba posłów rozpoczęła 

pierwsze czytanie etatu Mówcy rządowi 
wyrażali wolę do zwycięstwa, przyczem 
wznoszono okrzyki na cześć cesarza, 
wojska i narodu. Podkreślali, że koali
cja przez brutalne odrzucenie orędzia 
pokojowego państw centralnych spoiła 
jeszcze bardziej sprzymierzonych. Wice
prezydent ministerjum państwa Breiten- 
bach podnosił hohaterskie męstwo armji 
i floty, które tak jasno odbija od krę
tactwa nieprzyjaciół. Każdy kierownik 
wyższej polityki zgodzi się z poglądem, 
że pokój wyniknąć musi z sytuacji mi
litarnej. Następnie powiedział: „Choć 
olbrzymie wypadki tej wojny nie mogły 
przejść bez śladów przez nasze państwo, 
to jednak nte może być mowy o tem, 
aby nasze ogólne urządzenia państwowe 
wymagały gruntownych zamian*.

Minister zakończył apelem o wytęże
nie wszystkich sił fizycznych i moral
nych. o jaknajściślejsze wypełnianie obo
wiązków, aby armji i ojczyźnie pomóc 
do ostatniego zwycięstwa.

Cztery deklaracje
—--- Łć/l------

We czwartek odbyło się inaugura
cyjne, pierwsze posiedzenie Rady miej
skiej w Radomiu. Godzi się zaznaczyć, 
że inauguracja ta wypadła uroczyście i 
poważnie. W atmosferze i nastroju, ja
ki panował wśród zebranych radnych i 
gości, można było wyczuć, źe zdawano 
sobie sprawę nie tylko z doniosłości aktu, 
który rozpoczyna nową erę w dziejach 
naszego miasta,—otworzyły się przed nim 
rozległe perspektywy wszechstronnego 
rozwoju, opartego na kulturalnych zasa
dach samorządu, o który długo i dare
mnie walczono z rządem rosyjskim; wy
czuwało się także, że wszyscy, niektórzy 
może półświadomie, byli pod wrażeniem 
historycznych przemian, dokonujących 
się obecnie w rzeczywistości polskiej, 
duch czasu naszego, idea budowania 
państwa polskiego zawładnęła salą ra
dziecką, nastrajając dusze na wyższy too, 
wywołując ów uroczysty i dziwnie sku
piony nastrój, jaki panował podczas od
czytywania niektórych ustępów deklara
cji. Wyraziło się to głównie w chwili 
odczytywania przez p. Epsteina ustępu 
deklaracji o bohaterskich walkach po
wstańczych i legjonowych o wolność na
szą oraz w chwili wyrażania przez ro
boto ka polskiego hołdu Legionom, kie
dy sala cala żywiołowo powstała. Ro
zumieliśmy to jako wpływ naszej nie
śmiertelnej idei, której moc Czarowna 
silniejsza jest ponad wszelkie „orjenta- 
cje*, bo to jest polska moc.

Były to najpiękniejsze momenty czwar
tkowego posiedzenia Radv.

Odczytano na niem cztery deklaracje 
różnych ugrupowań. Deklaracjom tym 
należy poświęcić bliższą uwagę, choćby 
z tego względu, że niektóre z nich 
określają publicznie stanowisko polity
czne deklarantów, dotychczas nieznane, 
a zarazem zawierają ich program gospo
darki miejskiej, o który daremnie upo
minano się w okresie wyborczym. 
Wszystkie deklaracje zawierają część po
lityczną i gospodarczą. '

Co do części pierwszej to teza poli
tyczna pozornie jest we wszystkich de
klaracjach jednakowa. Mówimy pozor
nie, albowiem deklaracja frakcji niepo
dległościowej i radnych socjalistycznych, 
a poniekąd i radnych żydów (mówiąca 
o odradzającem się państwie polskiem) 
stoją na stanowisku realizacji . państwa 
w myśl aktu 5 listopada i do realizacji 
tej, której ogniskiem i wyrazem jest Ra
da Stanu, zajmują pozytywny stosunek, 
jako istniejącego faktu; dla 3i dcklaran- 
tów natomiast fakt ten nie istnieje, poli- 
lityka narodowa mieści aię dla nich je 
szcze w hasłach (wolna, niepodległa zje'
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dnoczona Polska), nie liczących się z 
rzeczywistością, —nie zaś w dążeniu do 
urzeczywistniania realnego programu. Je
szcze oni nie przekroczyli Rubikonu 
orjentacji, za którym leży program poli
tyczny.

Deklaranci mówią jedyni®, że „dąiyć 
będą według sił i możności do osiągnię
cia niepodległego państwa polskiego na 
ziemiach polskich (my byśmy pragnęli 
także na litewskich i białoruskich) i wi
tają każdy akt, przybliżający do urzeczy 
wistnienia tego ideału". Jest to styl 
dyplomatyczny, którego się zazwyczaj 
używa, gdy się czegoś nie chce powie- 
daieć. Nikomu bowiem nie przyszłoby 
na myśl posądzać deklaiantów, iżby oni 
nie chcieli dążyć do osiągnięcia państwa 
i w konsekwencji nie witali odnośnych 
aktów. Nie o to też rzecz idzie, lecz 
o to, jak sobie deklaranci wyobrażają osią
gnięcie państwa, jaki jest ich pozytywny 
program politycznego działania, jak so
bie wyobrażają stosunek Rady do akcji, 
w kierunku realizacji idei państwa pol
skiego, którą, jak im wiadomo, już się 
w Polsce prowadzi.

Oczywiście, że deklaranci powiedzieli 
w swej deklaracji to, co powiedzieć 
chcieli; chcieli zaś powiedzieć niewiele. 
I to im się udało.

W deklaracji radnych żydów — poza 
stroną ściśle polityczną—uderza tenden
cja demokratyczna. Specjalnie zaś nale
ży z zadowoleniem podreślić oświadcze
nie tych radnych, iż dbać będą o polski 
charakter miasta. Jest to zapewnienie 
bardzo cenne i zostanie mile przyjęte 
przez społeczeństwo polskie, jako roz 
strzygające zasadniczo niepewny dotąd 
stosunek.

Co do gospodarczej części deklaracji 
to program jest we wszystkich — z pe- 
wnemi odmianami w deklaracji socjali
stycznej—niemal jednakowy; najszczegó
łowiej zaś wyłuszczony został w dekla
racji 3i radnych. Podkreślamy to dla
tego, że Komitet zjed., z którego ci ra
dni wybrani zostali, w czasie wyborów 
milczał o programie gospodarczym, a 
jego zwolennicy z pewną pogardą wd
rażali się o zupełnie analogicznym pro 
gramie kom. dem., nazywając go „de- 
tragogicznem gadaniem", „rajskiemi ja
błkami" itp. Z przyjemnością stwierdza
my, że wybrańcy kom. zjed. przyjęli te 
„demagogję" i®'50 sw°l program gospo
darczy, Radzie zaś szczerze życzymy, 
aby zechciała wyciągnąć śmiało rękę po 
te „rajskie jabłka", a przekona się—z po
żytkiem dla miasta—ie są to zwyczajne 
jabłka, które się zdać mogą i na radom
skim podole.
' .. iu» _________ _ —

Z pierwszego 
posiedzenia Rady m.

W poprzednim numerze podaliśmy 
przebieg pierwszego posiedzenia Rady 
m., przyczem podaliśmy tekst dekla
racji, złożonej przez frakcję radnych 
aiepodległościowych, uznających potrze
bę realizacji aktu 5 listopada. W uzu
pełnieniu sprawozdania podajemy poni
żej tekst trzech imiych deklaracji w 
porządku jak były składane, z tera, że 
z dłuższej deklaracji radnych socjali
stycznych, ze względu na brak miej

sca podać możemy tylko jej punkty 
istotne.

Deklaracja 31 radnych
„Niżej podpisani w liczbie 31, człon 

kowie Rady miasta Radomia w uroczy
stym dniu otwarcia Rady miejskiej, o- 
świadczają, że dążyć będą według sił 
i możności do osiągnięcia niepodległe
go Państwa Polskiego na Ziemiach Pol
skich i witają każdy akt przybliżają
cy do urzeczywistnienia tego ideału, 
jako realną korzyść narodową.

Uważając za jeden z najważniejszych 
czynników budowy gmachu państwowe
go rozwój miast naszych w duchu na
rodowym, przy gorliwem staraniu o de
mokratyzację społeczeństwa i wytwo
rzenie silnego mieszczaństwa polskiego, 
przystępujemy z zapałem do pracy, 
przedewBzystkiem mając ua względzie:

Rozwój powszechnego i bezpłatnego 
nauczania początkowego, krzewienie 
szkolnictwa zawodowego, oraz szerzenie 
oświaty i kultury duchowej wśród jak- 
najszarszych sfer ludności;

Podźwignięcie leżącego w gruzach 
naszego przemysłu, handlu, rzemiosł, 
oraz popieranie kooperatyw wytwór
czych i rozdzielczych;

Troskę o zdrowie publiczno przez u- 
miastowienie i zakładanie szpitali, przy
tułków, kąpieli ludowych i t. p. insty
tucji;

Popieranie zrzeszeń i towarzystw pry
watnych, tak dobroczynnych, jak i ogól- 
no-społecznych, mających dobro całego 
miasta na celu;

Racjonalny rozwój miasta przez wy
pracowanie ogólnego planu zabudowa
nia w przyszłości;

Umiastowienie zakładów użyteczno
ści publicznej, jako to: elektrowni, ga
zowni, rzeźni i t. p.;

Zorganizowanie służby bezpieczeń
stwa publicznego^

Sprawiedliwy podział ciężarów przez 
zastosowanie najbardziej racjonalnego 
systemu podatkowego. W okresie woj
ny światowej, nie mogąc przystąpić do 
urzeczywistnienia szerokich zamierzeń 
gospodarczych, zwrócimy najbaczniej
szą uwagę i wytężymy całą snergję na 
zaopatrywanie mieszkańców miasta w 
artykuły pierwszej potrzeby, sprawie
dliwy i sprawny podział tychże, na 
walkę z niesumienną, spekulacją i na 
organizację robót publicznych, dającą 
możność zarobkowania potrzebującym 
pracy.

Składając niniejszą deklarację w u- 
roczystej chwili otwarcia Rady miej
skiej, powodowani gorącem uczuciem 
miłości Ojczyzny i pragnieniem dobra 
naszego miasta, wznosimy okrzyk: „Niech 
żyje Wolna, niepodległa i zjednoczona 
Polska!"

(Następują podpisy);

Deklaracja radnych członków P.P. S.
„Od chwili upadku ostatniego powsta

nia, P. P. S. była jedyną organizacją po
lityczną, która ani na chwilę nie zaprze
stała walki o niepodległość Państwa Pol
skiego.

Dziś, gdy państwo to zaczyna sio już 
realizować, a społeczeństwo polskie, w 
przeważnej myślącej swej części skupiło 
się pod hasłem zupełnej niezależności Oj- 
eayzny, my przedstawiciele Socjalistycz
nego proletarjatu miasta Radomia, z dumą 
i radością stwierdzamy tryumf haseł poli

tycznych, które P. P. S. od początku 
swego istnienia głosiła —mianowicie, że 
tylko na gruzaeb caratu wolność Polski 
zakwitnąć może i uroczyście z tego miej
sca oświadczamy, iż z wytkniętej drogi 
wolności nigdy nie zejdziemy, owszem 
kroczyć nią będziemy niestrudzenie, aż do 
zupełnego zwycięstwa i utrwalenia pod
walin niepodległego, demokratycznego pań
stwa polskiego, bez względu na najcięż
sze ofiary, jakieby mogły być od nas wy- 
magane“.

Deklaracja wyraża przekonanie, że nie
podległe i demokratyczne państwo leży w 
interesie klasy robotników.

„W myśl powyższych hasał już dziś dą
żyć będziemy do zwołania w jaknajkrótszym 
czasie konstytuanty z sejmem t.stawodaw- 
czym, wybranym na zasadzie powszechne
go, równego, bezpośredniego, tajnego i pro
porcjonalnego głosowania i żądać będziemy, 
aby przyszły Rząd Polski był przez Sejm 
ten wybranym i p.zed nim odpowie
dzialnym.

Jako jadno z najważniejszych żądań, 
jakie stawiamy Rządowi Polskiemu, tym
czasowej Radzie Stanu, w sprawach ro
botniczych, będzie utworzenie, ministerjum 
pracy, które zająć się musi uruchomie
niem przemysłu w kraju, zorganizowaniem 
publicznych robót krajowych, wprowa
dzeniem jaknaj bardziej demokratycznego 
prawodawstwa robotniczego.

Celem obrony granic powstającego pań
stwa polskiego, dążyć będziemy do pow
szechnego uzbrojenia ludu, tylko bowiem 
na takiej sile zbrojnej oparte państwo 
polskie będzie miało trwałe podstawy, a 
klasa pracująca będzie miała pewność, że 
siła ta przeciw niej i jej interesom zwró
coną nie będzie.

W chwili tej, z zaszczytnego tego 
miejsca składamy najwyższy hołd boha
tersko walczącym Legjonom, przyszłym 
kadrom ludowej armji polskiej i najgłęb
szą cześć szlachetnym eieniom walecznie 
poległych, świętej Ich krwi, za wolność 
narodu i sprawę robotniczą przelanej.

Klasa robotnicza śle przez nasze usta 
zapewnienia ludom Litwy i Rusi, że wie
rzymy w wspólne z nimi bytowanie, jako 
równych z równymi i wolnych z wolnymi.

W zakresie [gospodarki miejskiej stać 
będziemy na straży interesów proletarjatu 
i, by zapewnić odpowiedni wpływ na bieg 
spraw gospodarski miejskiej, będziemy dą
żyli do demokratyzacji Samorządu Miej
skiego.

Zmierzając w toku nigdy nieprzerwanej 
walki klasowej o lepsze jutro do komu- 
nialnych reform w duehu naszego progra
mu, w chwili dzisiejszej uważamy za naj
ważniejsze zadauie zaradzenie straszliwej 
nędzy mas pracujących, na których barki 
największym brzemieniem spadają wszy
stkie klęski, spowodowane wojuą i wy
niszczeniem kraju".

Następuje wymienienie znanych postu
latów robotniczych, stresz»zających się w 
haśle: „Chleba, Pracy, Dachu nad głową 
i Oświaty".

„Żądamy wreszcie wprowadzenia na
szych przedstawicieli do Zarządu Miasta 
i wszystkich działów pracy, nie eheemy 
bowiem być jedynie pierwiastkami krytyki 
i opozycji, lecz i elementem twórczym"

Deklaracja Koła radnych-żydów
„Wychodząc z zasady, że równość 

praw i obowiązków dla wszystkich o- 
bywatoli, bez różnicy stanu i wyznania 
jest podstawy zdrowego i silnego orga- 

oizmu państwowego i poczuwając się 
do obywatelskiego obowiązku oddania 
Wszystkich swych sił dla budowy Nie
podległego i Demokratycznego Państwa 
Polskiego, którego miasta praguiemy 
widzieć na najwyższym szczeblu roz
woju — Koło radnych-żydów oświadcza, 
że w wykonaniu powyższych postula
tów dążyć będzie do podniesienia kul
turalnego, ekonomicznego, zdrowotnego 
1 estetycznego stanu miasta Radomia, 
obając o jego polski charakter, oraz 
zmierzać będzie do zapewnienia rze
czywistego równouprawnienia wszystkim 
jego mieszkańcom.

Dla zrealizowania postulatu równo
uprawnienia w zakresie gospodarki 
miejskiej, usilnie dążyć będziemy:

1> do sprawiedliwego obciążenia po
datkowego całej ludności;

2) do zapewnienia wszystkim miesz
kańcom miasta prawa korzystania z 
wszelkich urządzeń miejskich, aprowi- 
zacyjnych i filantropijnych;

3) do umożliwienia całej ludności 
faktycznego dostępu do wszelkich za
wodów zarobkowych, zależnych od mia
sta;

4) do stworzenia z funduszów miej
skich dostatecznej ilości szkół dla 
wszystkich dzieci w wieku szkolnym i 
dla analfabetów dorosłych;

5) ' do dauia możności przestrzegani* 
zasad religijnych w związku z zarzą
dzeniami miejskiemu

Z głęboką wiarą w moc urzeczywi
stnienia naszych haseł, przystępujemy 
do pracy dla dobra naszego grodu, 
który oby stał się godnym ogniwem w 
szeregu miast odradzającego się Pań
stwa Polskiego.

Niech żyje wolna, niepodległa, demo
kratyczna Polska!
'...(Następuje 12 podpisów.)

Wydział aprowizacyjny

Skład utworzonego obecnie Wydziału 
■aprowizacyjnego przy Jen.-Gubernator
stwie został już ustalony Główny Ko
mitet Ratunkowy wyznaczył doń pp. 
Stanisława Śliwińskiego, Kazimierza Fu- 
dakowskiego i Jana Steckiego jako człon
ków pp. Zdzisława Hcrniczka, Jana Ska
wińskiego i Andrzeja Potworowskiego 
jako zastęp-ów, ponadto w porozumie
niu z Polską Centralą Handlową, p. Ale
ksandra Lessela jako członka, a p. Sta
nisława Mikułowskiego-Pomorskiego ja
ko zastępcę, J. E. Jeneralny-Gubernator 
zamianował przewodniczącym Wydziału 
aprowizacyjnego Szela Krajowego Korni- 
sarjatu Cywilnego J. E. dr. Jerzego Ma- 
deyskiego, jego zastępcą Radcę Namie
stnictwa Adama Karchesy’ego, członka
mi zaś: 1) Podpułkownika Jana Tbuilie- 
go, jego zastępcą Majora Adolfa Drege- 
ra; 2) Wicesekretarza ministcrjalnego dr. 
Jerzego Maksymiliana Jampolskiego, je
go zastępcą Komisarza powiatowego dr. 
Alfonsa Jana Połczyńskiego; 3) Inten- 
daita Franciszka Palickę, jego zastępcą 
por. Jana Redlicha; 4) Tadeusza Smolu- 
chowskiego, jego zastępcą por. dr. Bro
nisława Kuśnierza; 5) Kapitana Gustawa 
Ktirnera, jego zastępcą por. Adama Lin- 
ckera.

Rada miasta Lublina delegowała do 
Wydziału aprowizacyjnego I Wicepre-

najskuteczniejsny 
środek ochronny

zydenta miasta Teofila Kujawskiego, ja
ko członka, a radcę miejskiego Stanisła
wa Janiszewskiego, jako zastępcę.

Pierwsze posiedzenie Wydziału odbę
dzie się dn. 20 stycznia b. r. ——4- -.śŁ°1eU oc essnubte

Generalny zustepon Sla Krelawitwe P8hkls(j«
Karol Schoppar, Kraków, ul. Karmelicka 39.

^Mattomago------ —

szczawa

Michał Pokrątka
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LEGJONISTA
mieszkaniec Drohobycza w Galicji, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo
ny św. Sakramentami, zmarł d. 18 stycz

nia, przeżywszy lat 23.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitala 
św. Kazimierza na cmentarz wojskowy 
odbędzie się d. 20 b m. o godz, 2 i pół 
po południu. Na smutny ten obrzęd 
zaprasza LIGA KOBIET.

Rannita styczniowa na prowincji.
(Korespondencja „Gazety Radom.*) 

\j Stromiec, pow. Radomski.
W niedzielę, dnia 21 stycznia, od

będzie się w naszej parafji uroczyste 
święto, poświęcone bohaterom 63 roku. 
Na grobie powstańców na cmentarzu 
miejscowym zostanie wzniesiony pom
nik, na miejscu zaś bitwy pamiątkowy 
krzyż. Po sumie miejscowy ks. pro
boszcz Antoni Niemotko w asystencji 
ks wikarego Gląbińskiego dokona po
święcenia pomnika na cmentarzu i 
krzyż? na wzgórzu obok cmentarza.

Organizacją obchodu zajął się komi
tet, w skład którego wchodzą, ducho
wieństwo, przedstawicielki Koła Ligi 
Kobiet z Białobrzeg, legjoniści i oko- 
liczui obywatele.

W dniu 28 stycznia odbędzie się ob
chód w Bukownie poświęcony pamięci 
Czachowskiego. Prawdzie.

1
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Kalendarzyk. Dziś: Sobota 20-ty styczeń. 
Fabjana i Sebastjana.

Wach. sł. £. 8 m. 02 Zach. g. 4 m. 20. \
— Rocznica powstania styczniowego. V 

Dnia 22 stycznia, jako w pamiętDy 
dzień wybuchu powstania styczniowego 
w 1863 roku, z inicjatywy Ligi Kobiet 
ku uczczeniu bohaterskiego porywu na
rodu do wolności, odbędzie się obchód 
patrjotyczny z programem następują
cym: W poniedziałek dn. 22 b. m. o 
godz. 10 rano uroczyste nabożeństwo 
w kościele Marjackim, po nabożeństwie 
niezwłocznie zorganiz.uje się pochód, 
który wyruszy z przed kościoła z ży- 
jącemi szaDownemi weteranami po
wstania na czele. Pochód skieruje się 
na Rynek, jako miejsce tracenia, gdzie < 
stała szubienica, na której ginęli dziel
ni synowie Ojczyzny. Udział w pocho
dzie, mamy nadzieję, wozmą wszystkie 
polskie korporacje w mieście, by obec
nością swą dać dowód wdzięcznej pa
mięci bohaterskim przodkom za ich 
czyn. Na Rynku wygłoszone będą 
przemówienia okolicznościowe, na czem 
zakończy się uroczystość. W niedzie
lę d. 21 o godz. 4 po południu w sali 
Ligi Kobiet p. Dębski wygłosi odczyt 
popularny o powstaniu styczniowem, 
ilustrowany przezroczami. Mieszkańcy 
miasta proszeni są o dekorowanie do
mów barwami narodowetui, oraz o zam
knięcie sklepów w czasie nabożeństwa 
w kościele.

— Z Klubu Narodowego, Dzisiaj o 
godz. 8 wieczorem odbędzie się odczyt 
p. Jana Dębskiego pod tytułem: „Cza* 
sy sejmu czteroletniego, a chwila obec
na". Wstęp dla członków wolny, dla 
gości 50 hal.

— P. 0. W. Jak już donosiliśmy, 
Polska Organizacja Wojskowa wystoso
wała Adres do Rady stanu, w którym 
stawia się do jej dyspozycji. W adresie 
tym czytamy:

„Dsiś — w chwili powołania do życia 
zawiązku Rządu Polskiego —Polska Or
ganizacja Wojskowa uważa za swój 
zaszczytny obowiązek oddać 'Tymczaso
wej Radzie Stanu Królestwa Polskiego 
swe siły i kpew do rozporządzenia*.

Prawdopodobnie w najbliższym czssie 
młodzież, należąca do tej organizacji 
zgłosi się do Wojska polskiego. W Ra
domiu dają się zauważyć przygotowania 
w tym kierunku.

— Bibljoteka w szpitalu dlajegjoni- 
stów. Otrzymujemy następujące pismo: 
Opuszczając kierownictwo Oddziału dla 
legionistów polskich przy szpitalu Czer
wonego Krzyża czuję się w obowiązku 
w imieniu moich żołnierzy serdecznie 
podziękov.ać łaskawym ofiarodawcom 
za tak chętne nadsyłanie książek, które 
stanowią nieomal jedyną rozrywkę dla 
chorych i rannych żołnierzy, zwracam

Z „Czarnej Kawy“.
Na ostatniej „Czarnej Kawie" bawio

no się dobrze. Tradycyjna poczta była, 
jak zwykle, dużem urozmaiceniem. Mi
mo ciężkie czasy nie brakło dowcipu, 
który nikogo nie szczędzi, nawet cenzo
ra. Anonimowa poetka, dosiadłszy swe
go Pegaza, wykona a szarże na niego, 
przesyłając mu następujący wierszyk: 
Panie ... . a. 
Fe, do czarta!
Ludzie boją się cenzury, 
Nos spuścili, jako rury, 
Palce z strachu im stężały!
I dowcipy uleciały 
Niech pan schowa wnet do wora 
Ostry ołówek cenzora.

Jeśli Pegaz nie bardzo letnie ponosił 
autorkę, to należy mieć na względzie, 
że działo się 10 podczas wojny, kiedy 
konie, nawet nie z rodu Pegazów, zosta
ły zarekwirowane.

Bardzo aktualny i pełen poezji, choć 
prozą pisany list otrzymał pewien urzę
dnik:

Życzę szczerze tego serca, serca, ser
ca, dobrego, zacnego, wiernego, które 
niechaj uszczęśliwi Go na zawsze... aż 
do śmierci. A czy juPo dostanę prze
pustkę do Warszawy?'* 1

Bardzo aktualny flirt?
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się jednocześnie z gorącą prośbą do 
miejscowego społeczeństwa, aby zechcia
no i w dalszym ciągu przyczyniać się 
do rozwoju bibljoteki, która pozostanie 
nadal pod opieką mojego następcy Dr. 
Stenberga i Komisji JBibljotecznej Ligi 
kobiet P. W. W skromnym tym, nie
dawno zapoczątkowanym zbiorze — (bi- 
bljoteka liczy obecnie 400 tomów) daje 
się bowiem odczuwać brak pisarzy i po
etów swojskich, jak np. Korzeniowskie
go, Kaczkowskiego, Kraszewskiego (po
wieści historyczne), Wilczyńskiego, Jor- 
dana. Orzeszkowej, z poetów: Słowa
ckiego, Krasińskiego, Lenartowicza, Ko
nopnickiej i in.

Dr. Józef Bellert 
lekarz Wojsk Polsk.

— Ze Związku Ziemian. Nadusłano 
nam do umieszczenia następującą ode
zwę Zarządu Związku Ziemian do od
działów prowincjonalnych; „Na zebraniu 
zarządów oddziałów dnia 16 stycznia 
1917 r. został uchwalony wniosek, aże
by oddziały Związku złożyły się na 
ziarno siewne (jęczmień i owies) dla 
trzech oddziałów wschodnich (Hrubie
szowskiego, Tomaszowskiego i Chełm
skiego), którym Armje 4 i 1 znacznie 
zmniejszyły zapasy zboża przez zare
kwirowanie. Ziarno płacone będzie po 
cenie rządowej. Prosimy oddziały o 
zebranie danych i przesłanie do Zarzą
du Filji do dnia 20 lutego, ile cetna- 
rów jakiego zboża będzie mógł dostar
czyć każdy oddział na ten cel.

— Zmiana w kierownictwie Sekcji ży
wnościowej. Jak się dowiadujemy p. 
Witold Smyjewski objął kierownictwo 
Sekcji żywnościowej w miejsce dotych
czasowego przewodniczącego p. Józefa 
Karszą.

— Ślizgawka. Wczoraj o g. 4 po 
południu Radomskie Towarzystwo Spor
towe otworzyło ślizgawkę. Tłumy mło
dzieży i zwolenników sportu łyżwiar
skiego przybyły na plac.

— „Szara godzina41. Zabawę pod 
tą nazwą urządza komitet przy Resur
sie Rzemieślniczej, na sprawienie in
strumentów muzycznych dla oddziału 
muzycznego przy tern stowarzyszeniu. 
Będzie to „czarna kawa" pod inną na
zwą, Zabawa ma się odbyć dnia 2-go 
lutego r. b.

— Poszukiwanie jeńców wojennyeh 
i* internowanych. Osoby posiadające 
bliskich w obozach jeńców w Niem
czech, zechcą zwrócić się do Towarz. 
Opieki nad jeńcami w Warszawie (Mar
szałkowska 53) z dokładneini danemi 
tyczącemi się interesowanych zarówno 
wojskowych jak i cywilnych.

— Sprostowanie. W sprawozdaniu z 
pierwszego posiedzenia Rady miejskiej, 
w deklaracji frakcji niepodległościowej 
zaszły następujące zmyłki drukarskie: 
Deklaracja winna się rozpoczynać od 
słów „Uznając instytucje samorządowe", 
a nie „Uważając instytucje samorządo
we", jak wydrukowano oraz w wierszu 
11, w drugim łamie, winno być „Tylko 
przez lojalne traktowanie", a nie „Tyl
ko przez lokalne traktowanie", jak 
mylnie wydrukowano".

— Uregulowania wywozu do Król. 
Polskiego. Wedle informacji autentycznej, 
jaką otrzymała krakowska izba handlo
wa i przemysłowa, [odnosi się obowiązek 
przedkładania waluty zagranicznej także 
do przesyłek towarów o wartośei ponad 
300 k. wywożowych do Król. Polskiego.

Nadawcy takich przesyłek muszą tedy 

przed wysłaniem towaru dostarczyć Banko
wi austro-węgierskiemu równowartość prze
syłki w rublach, względnie postarać się o od- 
odpowiednią deklarację Banku austro-wę- 
gierskiego.

— Pozdrowienia od legjonistów dla 
pięknych radomianek nadsyłają z Dę
blina Legjoniści; K. Krzyżkowski, Żój- 
kiewicz, Kozłowski, Borowicz, Kraisz, 
St. de Rola-Piołunkiewicz i par; pod
pisów nieczytelnych, wszyscy z 6 p. p. 
Wojsk Polskich.

— Ofiary. Kom. Obyw. m. Radomia kmnu- 
nikuje, że z puszki znajdującej się w biurze 
p. Radcy Skarbowego p Petza wyjęto na rzecz 
Schroniska „Żłobek" koron 91 hal. 66—rub. 4 
—i pfen. 55.

TELEGRAMY

Nowy minister wojny 
w Rosji

Petersburg. (BK.) Gen. Bielajew, b. 
pomocnik ministra wojny i szefa sztabu 
generalnego zamianowany został mini
strem wojny, w miejsce gen. Szuwaje- 
wa, który wszedł do Rady państwa, dy
misja pomocnika spraw wewnętr; nycb, 
i b. wiceprezydenta Dumy ks. Wołkoń- 
skiego została przyjętą B. minister rol
nictwa Jarmołow zmarł,

Sazonow posłem w Londynie.
Petersburg. (BK.) Twierdzą, że Sa

zonow zamianowanym został posłem 
rosyjskim w Londynie.

Komunikat bułgarski.
Sofja. (BK.) Na froncie macedońskim 

słaby ogień armatni. Na południe od 
Serrcs kompanja nieprzyjacielska próbo
wała ataku, lecz została odparta naszym 
ogniem armatnim. W dolinie Wardaru 
i nad Strumą akcja lotnicza nieprzy
jaciela.

Na froncie rumuńskim: Artylerja nie
przyjacielska bombardowała Isaccea i 
Tulczę. Nasza artylerja odpowiadała. 
Zabito w Tulczy 5 kobiet, 1 starca i 4 
dzieci.

Nastrój w Niemczech.
Berlin. (BK.) Manifest cesarza de na

rodu niemieckiego w dniu 12 b. m. 
wywołał entuzjastyczny oddźwięk we 
wszystkich kołach w całem państwie, 
co się ujawnia w licznych telegramach 
z wyrazami zgody, ślubowań i manife
stacji na rzecz dalszego prowadzenia 
wojny aż do zwycięstwa zupełnego.

Zjazd parlamentarzystów 
w Berlinie.

Berlin. (BK.) „Nordd. Allg. Ztg.“ wi- 
ta serdecznie rozpoczynający się tu 
zjazd prezydentów parlamentów państw 
centralnych, dodając, że w zjaździe 
tym znajduje swój wyraz serdeczny 
stosunek zachodzący między narodami 
związku centralnego, spojony w wojnie 
w nierozerwalną siłę.

Głos ministra bułg. Tanczewa
Konstantynopol (BK) Przebywajmy tu 

bułgarski minister finansów Tanczew w 
interwiewie podkreślił wspólność interesów 
politycznych i gospodarczych Bułgarji i 
Turcji i wyraził niewzruszoną pewność 
o ostatecznem zwycięstwie czwórprzy- 
mierza.

Katastrofa kolejowa we Francji'
Genewa. Skutkiem niedostatecznego 

oświetlenia zdarzyła się katastrofa ko
lejowa między Le Harm a Paryżem. 
Z pod gruzów wagonów wydobyto 17 
zabitych. Wiadomo tylko, że większość 
zabitych stanowią angielscy oficerzy 1 
inżynierowie, u wagonów, wiozących ko
nie, zostało zupełnie zdruzgotanych.

Zatopione okręty
Londyn. (BK ) Admiralicja donosi: Od 

pewnego czasu przypuszczano, że na
stępujące statki handlowe, które zagi
nęły, zatopione zostały przez Niemcówr 
a to: „Dramatist", „Raunorkire*, „Mi- 
nich", „Nederby", „Hull", „Moim tem- 
pli", „King Georg", „Georgja", „Vol- 
teire“ i okręty francuskie: „Nantes* 1 
„Amiens". Obecnie nadeszła definityw
na wiadomość, że przypuszczenie to 
było trafne.

I ziemi Radomskiej.
> Walka z bandytyzmem. Na mocy 

wyroku sądu wojennego w Opatowie po
wieszono 22-letniego Jaoa Przepiórkę, 
21-letniego Adama Winiarczyka, 30-letnie- 
go Walentego Wyżykowskiego, 27-letnie- 
go Jnljana Rytmarczyka; 26-letniego Sta
nisława Ufnala i 25-letniego Władysława 
Kostakiego, za napady rozbójnicze z uży
ciem broni.

Ogłoszenia.

Dom św. Zyty 
Stowarzyszenie służących Długa 24 
wydaje zdrowe, smaczne i ta

nie obiady na miejscu.
Kantor służących na miejscu.
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Ogólnie polecany przez pp. lekarzy

SAPINOL 
J. Bobakowskiego 

w Warszawie
z marką ochronną „SOS*IA“ da
je prawdziwie wzmacniające bal

samiczne kąpiele.
Żądać wszędzie. 546—9

Komornik Sądowy, Okręgu Są
dowego Radomskiego Mieczysław 
Zakrzewski, zamieszkały w Ra
domiu przy ul. Wysokiej Ng 3o

OGŁASZA:
Dnia 3o stycznia 1917 r. na pla
cu targowym w Radomiu odbę
dzie się sprzedaż publiczna ma
jątku ruchomego, należącego do 
Mordki Hochenbauma i Moszka 
Zajfmana, a składającego się z 
wozu do wożenia towarów i 
kobyły białej maści, oszacowa
nego na 460 rubli. 56o—1

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski.
Za pozwoleniem osniurj wojennej.

Druk „J. K. Trzebiń3ki“-Rad»m.


